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Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy· . . zarządzenia J. E. Księdza Arcybiskupa-Me­
posp�li�j'. z·. �nił. 1 lllteg� ł'. b�, .•(Dz .. ,· .. '' · tropÓlity w składzie 'osobistytt( qucJ.:io\VL�­
U. It. P: · .  �r. lO, . poz. �f?) . pi:o�zę �1; . stwa archidi

_
ecezji zaszły nast�pujące zmią­

QprzeJm.14:),. O. Wyqam� odnosnym �s1ę�.,,� ny: x. Klemens Liksza, wik. z !3uch()woU_, na 
żom Ptob�sz_czom; 3ako u��ędmkom;.„,;. wik. do Sokółki (1.VJI.27. Nr.2371), :X. fle>tr 
śtailu cywfl-nego, zarządzema przesy;� ( . Węckiewicz, wik. kośc. św. Jakóba w Wilnie. łania .właŚQiwym władzom admini·=. na proboncza do Skl'Undź (I. VII.27.Nr. 242-ln, 
stracyjnym I instaneji co- kwartałh; ,· x.' Wincenty Borsuk, wik. z Widz, na wik. 
sprawozdań z· faktów urodzeń, ślu�" · do i:ościoła św. Jakóba w Wilnie (i.VIt.27. bów i zgonu, zarejestrowanych przez Nr. 2424), x. Józef Zdanowicz na wik. do nic� w aktach stanu cywilnego: �- _ kośc. pobernardyńskiego w Wilnie (I.VII.27. 
Wo1ewoda: w/z. (_;_} Z. Skr1ynski;.,,, Nr. 2436}. 
Wicewojewoda". - 'Za. zg�dnosć X � 

· · 

�· .;; . 
Qdęzw�,-'. Ęviskopatu. _ _  Połskie�o- ,_, 

·oo .Duchowienstwa. i Wierl},ych. 
Ju.t przed "kilku laty. zmuszona była"Slioł_łca Święta wystąpić z oęt��et�­

niein do bislfup6w świata przed niebezpieczeństwem,. jakie zagraża katdłjki"J 
inłodziety ze tstrony międzynarodowej organizacji protestanckiej t. z. Y;M.O.A,; 

· .··wobec p�pagandj, jaką ·ta· org�nizacja rozwin!}ła P,Ośród kół młddzieży 
w Polsce; widzieli się zniewoleni biskupi wystąpić w mylił wskazań Ojca §w. 
z 'takim. samym. ostrzeteniem i czterech póśr6d nfoh, w których diecezjach 
dawała się odczuwać propaganda Y.M-.C.A.; wydało orędz i a w obronienajdrot"­
szych id�ał6w. nas,;ej · młodzie� . Tymczasem władze szkolne zostały wezwane; 
ateby)1.ie,.czyniły �rudności �łodzi.etY: w u�zestni�zei;iiu w Pł-"acach Y.M�c.A.; · 
· · W1ad�rµ.o., dzp3_: . -wszystlqm, 3ak1e zan1epoko3eme wywołało to wezwanie 
władz s�k-omfbh i Jłilt' szkdćtttwie wpłynęło na. su mienia, · mąeł\O je . . Wobec te:. 
�o poaznwaII1y się do obowiązku jako stró�e 'zwierzonych nam snmień, zabrać 
w tej sprawie głos. i ośvyfadczamy, ze wszyscy ·łączymy się ·sólidarni& z ostrze"' 
?;eniem, wyratonym w listatih czterech księty biskupów, i wzywamy całe' spó-
łeczenstwo katolickie 'do P.osłuszeństwa wskazaniom Kościoła;· .. · 

Dnia 30 czerwca 1927 r. Warszawa. 

» ,., f, Aleksandel' Kardynał Kokowski, <?rcyb.-metrop. WarsŻawsk; . 
. . f Ą.ąg11SI !(ardynqł Hlond, arcyb.'•melrop. Gnieźnieńskf'i Poznański. 
· ·t Józef Teodorowicz, arcyb. Lwowski obrz. orm. · 

f Adąm Sapieha, arcyb.-metrop; Krak'ew'Sk.t; 
· f Rt>iiliillld }ałbrzyk_ow.ski, arcyb.-metrop. Wileński. 

f Bolesław Twardowski, arcyb.-metrop. Lwowski obrz. iac. 
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f Piotr Mańkowski, arcyb. 
f · Anatol Nowak, biskup Przemyski -0brz. łac. 
f Leon Wałęga, bisk11p· Tarnowski.. . 
f Antoni-Ju!jan Nowowiejski, biskup Płocki. 
t Marjan Ryx, biskup Sandomier$ki. 
t Augustyn Łoziński, biskup Kielecki. 
f Józef Kocy!owski, biskllp Przemyski obrz. gr.-kat. 
f Zygmunt Łoziński, biskup Piński. 
t Stanisław Gall, biskup ·Wojsk Polskich. 
f Adolf Szelążek, biskup Łącki. 
t Marjan Fu/man, biskup Lubelski. 
f Henryk Przeździecki; bisktJp Podlaski. · 

f Stanisław Łukomski, biskup Łomżyński. 
f: Wincenty Tymieniecki, biskup Łódz/fi. 
f Teodor Kubfna, biskup Częstochowski . ... 
f Stanisław Okoniewski, bis/cup Cllelmiński. 
f Arkadjusz Lisiecki, biskup Katowicki. 

167. 

f Wladys�aw Krynicki, biskup-admin. diecezji Włocla.wskfcj, · ·  

f Karol Fischer, biskup•sufr(lgan Przemyski obrz. łac. 
f ·Woj<;fech O�czarek, bfs/ajp-sufragan . Włoclawski ... · 

t Czesław Soko/owski, biskup-s11fragan'. P()dlaski .. 
f Antoni Laubitz, biskup-sufragan Gnteźnieński. 
f Stanisław Rospond, biskup-sufragan. Krakowski. 
t Karol Radońsk/� biskup-Sf!/ragan Poznański. · 

DZIA·Ł NIEURZĘDOWY. 
Koronacja Obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramslliet. · 

W procesji_
-
�zięH udział JJ. EE .. 

·Księża Arcybiskupi: wileński.;._ Ro· 
muald Jałbrzykowski, krakowski ·_, 

Adam Sapieha, mohylowski-Edward 
Ropp, Ksiądz Arcybiskup Karol Hry­
niewicki, Biskup �iński -:- Zygmunt 
Łoziński, Biskup�Sufragan lubelski­
J ałowicki i Biskup�Sufragan wileński-' 
Kazimierz-Mikołaj Michalkiewicz; ka­
pituła metropolitalna wileńska, przed­
stawiciele kapituł niemal wszystkich 
diecetyj polskich, około 500 kapła­
n6w świeckich, członkowie zakonów: 
karmelitów, franciszkanów, bernar­
dynów, kapucynów, jezuitów, misjóna· 
rzy, albertynów, oraz zakonów i zgro­
madzeń zakonnych żeńskich i liczna 
rzesza wiernych. 

Z królewskim przepychem pr�y­
gotowana, dn. 2 l ipca r .. b. odbyła 
się uróc.zysta Korpnacja łaskami sły· 
na,<:iego. Obrazu Matki Miłosierdzia na 
Ostre.i Bramie. 

Uroczystości koronacyjne rozpo' 
-0tęły się do. 1 lipca o godz. 5 wiecz. 
przeniesieniem odnowionego przez 
prof. Rutkowskiego Obrazu z Ostrej 
Bramy do Bazyliki Metropolitalnej. 
Liczne. tłumy wyległy na ulice: Ostro­
bramską, Wielką i Zamkową, kt6re· 
mi miał się po1mw:ać pochód. 

· fogoda dopisała świetnie. 
Przeniesienie Obrazu, kt<5re miało 

być , prywatnym,· stało się okazała; 
manifestacją ku czci Matki Bożej. 

Obraz; umieszczony na tronie ze 
starożytnych drogich tkania, pomy-śł� 
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prot Ruszczyca, ozdobionym k<łl'Qną J. E. Ks. Biskup Michalkiewicz 
kr6lewską, przeniesiony został przez wygłosił okolicznościowe . kazanie. 
księzy, ubranych w dalmatyki do Ba- }!eza św. i Te Deum, odprawione 
zylik1 Metropolitalnej, gdzie przez przez Ks. Kard. Kakowakiego, zakoń-
cały wieez6r do godz. 11 był odwie- 1 OJyły ceremonje na placu Bazyliko-
dzany przez tłumy wiernych, przy- ·.. wym. 
byłych ze wszech stron kraju. Jednocześnie w kościele św. Je-

Wiecżorem tego1; dnia przybył do , . rzego i w kościele św, Jakóba zostały 
Wilna prezydent Rzeczypospolitej, p. odprawione Msze św. przez J. Em. 
Ignacy Mościcki, w towarzystwie kil-.. Kal'd. Augusta Hlonda i J. E. Ks. Ran-
ku ministr6w. O półgodziny później cana, Biskupa-Sufragana z Rygi. 
przybyli Kardynałowie: J. Em. ka. Około godziny pierwszej przenie-
dr. August Hlond, Prymas Polski i siono Obraz, ukoronowany dwiema 
Arcybiskup-Metropt>lita gnieznieńsko- koronami, na miejsce stałego poby-
poznański, i J. Em. ks. dr. Aleksan- tu - na Ostrl\ Bramę. W chwili 
der Kakowski, Arcybiskup-Metropo- umieszczenia i pierwszego po odno· 
lita warszawski, oraz kilkunastu Bis- 1.1 wianiu odsłonięcia Obrazu, zabrzmia­
kupów. ło tradycyjne, Witaj, Panno, nieustan-

Dostojników państwowych i koś- · •· ną e1ci<} wseystkich ludzi, odśpiewc. -
cielnych spotykał na dworca kolejo- ne przez „Lutnię Wileńską•. Uczest-
wym J. E. Ks. Arcybiskup·Metropo- nicy pochodu, przechodząc pod Ost-
lita wileński, w otoczeniu duchowień- , rą Bramą, składali hołd Królowej-
stwa i licznego zastępu wiernych. ] Matce, która znowu, jak od lat setek, 

Uroczystość koronacyjna dnia 2 jaśnieje na Ostrej Bramie, łagodnie 
lipca była naznaczona na godz. 10 spogląda z wyżyn ołtarza na Swe 
zrana. wierne dzieci, by je obdarzać łaska-

' mi Swemi. Pogodne od· tana niebo, około :Niechże nam kr6luje Przenajświę-godziny 9-ej pokryło się grubemi teza Panna, niech bierze na służbę chmurami. . Zaczął padać rzęsisty Swoją umysły, serea i. wol� naszą; deażcz i bez przerwy . padał aż do - nie.c.h · nąs miłością Swl:\ prowiW,zi do wieczora . . Pomimo to koronacja od- stóp tronu Syna Swego, Chrystusa-była się według przewidzianego z gó· K 61 1 ry cereinojnału, z godzinnym opóź- r a · · · · 

nieniem. 
* 

* * 

Obraz Matki Boskiej wyniesiono 
na ołta�, przygątowany na krmgan­
ku Bazy liki, 

Na. plac Bazylikowy przybyli 
wszyscy księża Biskupi w liczbie 
28. Wkrótce też przybył Prezydent 
Rzec:zypospolitej w towarzystwie sze­
fa rządu i ministrów sprawiedliwości, 
ośw.· publ. i wyznań religijnych, ko­
mun�kacji i in. 

Koronacji Obrazu dokonał J. Em. 
ks. kard. Aleksander Kakowski. 

Zagrzmiały salwy armatnie, po­
chyliły się sztandary, padli na kolana 
wierm przed K r6łqwą. · 

Miasto Wilno na uroczyat()fói ko· 
ronacyjne przystroiło się odświetnie. 
Znikły ślady niedawno przebytych 
klęsk, przyozdobiono domostwa w żie· 
leń, sztandary i kobierce. Wieczo­
rem zaś zajaśniało bogatą iluminacj3i. 
WieżfL bazylikowa płonęła setkami 
lamp elektrycznych, Ostra Brama 
jarzyła się tysiącami ogni, na Górze 
Zamkowej jaśniał Orzeł Biały, nad 
którym łopotała olbrzymićh · rozmia­
rów chorągiew państwowa. 

U dział pielgrzymek był bardzo 
liczny, nie tak jednak jak się spo­
dziewano. Obliczano ogólnie na 24.000, 
gdy spodziewano się około 100.000. 
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1<· 
* * 

Prz.ez całą oktawę, to znaczy do 
soboty, dn. 9 lipca,· trwały nabożeń­
iitwa w kaplicy Ostrobramskiej, które 
zgromadzały tysiące wiernych. Ostat­
uie naboteństwo odbyło się w sobotę 
-0 g. 6 wiecz. Kazanie wygłosił JE. 
ks. biskup Władysław Bandurski. 

X. W. L. 

Liga Katolicka · 

Archidiecezji !f'ileńskiej. 
Już w 1919 r. w archidiecezji poz� 

oańskiej powstała Liga Katolicka. 
W pracy swojej przyjęła syBtem je­
dnostkowy ,na wz6r n iemieckiego Volks­
-verein'u. W ciągu siedmiu lat zorga­
nizowano 33% parafij. Liga 25 i 26 
czerwca ·r. b. miała 6siny zjazd 
katolicki. · 

Zepsucie powojenne, obojętność 
w rzeczach wiary oraz wytężona pra· 
ca· .sił wrogich .. Kosciołowi powodują 
konieczność organizowania się kato­
lików we wszystkich diecezjach Pol­
:Sk:i. To tet. od .roku wyczuć się daję 
praca intensywna w tej dziedzinie, 
po wstają Ligi Katolickie . diecezjalne, 
tworzą sekretarjaty generalne i' zgo· 
<lnie ze wskaz6wkami swoich Ordy­
narjuszy, prowadza, akcję katolicką. 

Swieżo powstające Ligi różnią się 
od poznańskiej tem, że przyjęły sy­
stem nie j€dnostkowy, lecz organiza­
cyjny, czyli-członkami Ligi są nie 
poszczególne jednostki fizyczne, lecz 
organizacje katolickie o ideologji 
ogólno-katolickiej i społecznej., . 

Liga więc tak pojęta jest zjedno­
'3zeniem uz nanych przez władzę ko­
ścielną organizacyj i instytucyj reli­
gijnych i społecznych, dla prow·adze­
nia akcji, dążącej do szerzenia, po­
�łę bienia i obrony zasad katolickich 
w życiu prywatnym i publicznym. 

W p ierwszym rzędzie w skład Li­
gi tak pojętej wchodzą następujące 

organizacje katolickie: a) stowarzy­
sz�fo m�czyzn, b ): - stowarźyszenie kobie�. c) stowarzyszenie ·'młodzieży 
m�ski

.
eJ! d) stowarzyszenie młodzie.ty 

żenskteJ. · · . · 

Do zamierzo!-1-ego celu Liga dąży 
przez: 

1) skupianie katolików w odpo.­
�iednich . organizacjach lub instytn„ 
CJaeh; · · · 

- . 2) organi�owanie życia społeczne­
go katolickiego przez : a) popieranie 
ptac organizacyj, należących do Ligi1 
b) koordynowanie ich działalności, 
c) _ infojowanie now:ych organizacyj 
oraz prowadzenie ewidencji istnieją· 
_cych; 

; 3) wpływanie na opinję pttbliozn14 
w duchu z asad i postulatów katoU• 
cyzmu, za pomoca, akcji propagando� 
wej i publićystycznej; · · - . 

4). ustosunkowanie się za pomocą 
wystąpień, manifestacyj, o bchod6w; 
zjazdów i t. p. do zagadnień życia 
publicznego z punktu widzenia zasad 
katolickich; 

5) utrzymywanie łs,czności z ru· 
chem katolickim w państwach obeych. 

Liga w swej d�iałalności stoi po� 
za stronnictwami politycznemi. 

· 

Do Ligi nie- mogą naleteó stron­
nict wa polityczne, iB$tytucje i orga­
nizacje ściśle ·zawodowe, które nie 
uwzględniają w swym programie mo­
mentów og6łno - ideowych lub spo• 
łecznych katoliukfoh. 

Na terenie każdej par(:lfji powsta­
je Liga parafjalna, zaletna od władz 
Ligi archidiecezjalnej. . 

. 

Organizacje, zjednoczone w Lidze, 
mają pod względem swej wewnętrz;,.. 
nej działalności zupełną atitonomję 
i oddają �ię z całą swobodą właści­
wym sobie zadaniom, w myśl swoich 
statut6w. Maja. atoli obowiązek wsp6ł• 
pracować z Ligą, wykonywuja,c 
uchwały i zar�ądzenia władz Ligi.· 

W Wilnie, w dn. 10 maja 1927 r. 
odbyło się. zebranie przedstawicieli 
16 organizacyj katolickich, uznanych 
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przez Najprzewielebniejszego Arcy­
pasterza. Na tym zebraniu został wy­
łoniony Tymczasowy· Komitet Orga­
nizacyjny archidiecezji wileńskiej . 

T. K. O. opracował już Statut, któ­
ry 7 czerwca został zaaprobowany 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa-Metro­
politę, a 8 czerwca. złotony do zare­
jestrowania u władz państwowy ch. 

Narazie Liga Katolicka nie posia­
da własnej siedziby i to ogromnie 
utrupnia akcję. Sądząc je:dl,lak z przy­
chylności duchowieństwa ·i ludzi 
świeckich , przeważnie mniej zamoż­

nychi Jnamy nadzieję, że, przy po· 
mocy Bożej, zdobędziemy lokal wła­
sny. Wówcms całą akcję łatwiej bę­
dzie ąkoncentrować, a w konsekwen­
eji-ia,twiej będzie dopomagać w po­
wstawaniu Lig parafjalnych. 
. Niewątpliwie praca. organizacyjna 
wymaga dużo praktyki i znajomości, 

rzeczy, oo przy dc:>brej woli i wysiłku 
żawsze zdobyó motn-a. . . 

By ułatwić i uprzystępnić pracę 
organizacyjną,. za.· aprobatą i z woli 
J. E. ks. Arcybiskupa - Metropolity, 
prawdopodobnie w drugiej połowie 
lipca i w e-ierpniu. odbywać się będą 
jednodniowe ku;rsa akcji katolickiej 
w dekanatach pojedyńezych lub na-
raz w kilku. dekanatach. · 

Praca organizacyjna nie jest łatwą, 
to też Liga Katoli�ka jest niezbędną, 
by pracę już istniejącą skoordynować, 
a nowa, systematycznie i planowo 
prowadzić. 

„ Confortamini et nolite timerew. 
W szellrie trudnośCi przy pomocy Bo· 
żej przezwyciężymy. A o rzeczy waż­
ne chodzi, bo o życie wieczne dusz, 
na'm powierzonych. „Jam na to przy­
szed�, aby tycie mieli i obficie mieli", 
mówi Fan. Naszym zadaniem jest, 
�żeby do zdobywania tego życia za­
chęcać i je ułatwiać. Przeszkody i 
niebezpieczeństwa , pochodzą nietylko 
� tycia prywatnego, .lecz .w obecnych 
czasach najwięcej z życia publicznego. 

To też z całą troskliwością paster-

������������� 

ską Episkopat Polski nawołuje de> 
zszeregowania się . katolików . ku 
obronie. najdroższych ideałów. „ Cora:z 
wyraźniej, powiadają Biskupi w ode­
zwie do narodu, i coraz śmielej uja­
wnia się w społeczeństwie zbawienna 
świadomość, że dzisiaj w naszym roz­
biciu , zjednoczenie może się dokonać 
na tych zasadach moralnych , kt6re 
głosi Kości6ł Chrystusowy. Dziś juz. 
nawet całe odłamy społeczeństwa 
otwarcie i ,publi.eznie s�wierdzają, że 
jedynie nauka Chrystusa jest źr6dłem 
i jedynym skutecznym środkiem prze­
ciw rozprzężeniu i bolszewizmowi". 
· Niezawodnie� że duchowieństwo i 
gorliwi katolicy, po zaznajomieniu się­
z istotą i celem Ligi Katolickiej zn­
interesują się nią, a po odbyciu kur­
s6w, przystąpią energicznie do pracy 
w parafjach. · 

Ks. lg�. , Ol. 

KAPŁAŃSKA ADORACJA NAJŚW. 
SAKRAMENTU · 

w czasie konferencji. dekanalnej. 
odbytej w Grodnie d. 5maja1927 r. 

1. Akt uwielbienia. Gdy się zbli� 
żarny w miesiącu maju do taberna­

kulum, czy nie przychodzi nam na 
myśl urywek z Ewangelji św. Jana,. 
czytany przez nas we Mszy «w. „De 
Sancta Maria a, Saba to post Domini­
cam in albis usque ad Sabb. post 
Dom. IV post Pascha" i we Mszach 
wotywnych w czasie wielkanocnym? 

Czytamy tam te słowa: Stabant 
iuxta crucem Jesu mater eius, et so­
ror matris eius Maria Cleophae et Ma­
ria Magdalena. Cum vidisset ergo 
Jesus matrem, et discipulum stantem r 

quem diligebat, dicit matri suae: Mu­
lier, ecce filius tuus. Deiride dicit dis­
cipulo: Ecce mater tua. Et ex illa kora 
accepit earn discipulus in sua. 1). · 

1) Jan 19. 25--27. 
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Wiele scen ewangelicznych prze­
suwa się przed oczyma naszemi; ale 
nie wiem, czy się znajdzie druga po­
dobna tej pod względem tragizmu , 
a również tak bliska do nas - ka­
pła11ów Nowego Testamentu... Jest 
to scena ze Wi!Zechmiar ·kapłańska .. . 
Dokonywa się ofiara pierwsza, i je­
dyna w swoim rodzaju ... Składa ją 
na drzewie krzyża Arcykapłan wie­
ków - Sacerdos in aeternum, i do 
koncelebry zaprasza ucznia, quem di­
ligebat... Odbyło się straszne "In­
troit" po ulicach i placach Jerozoli­
my. Już zostało wyśpiewane do Boga 
Ojca błagalne Kyrie, elejson... . Już 
wzniósł ku niebu .Arcykapłan wieków 
nieśmiertelne odtąd Gloria in excelsis 
Deo, to gloria, . którego Mu stworzenie występne odmówiło. On je przywraca ... 

W tem wsżystkiem bierze udział umiłowany uczeń nietylko dla swej 
wyjątkowej świętości, lecz także, i to 
może przedewszystkiem, dla tych 
święceń kapłańs.k.iCh, których mu 
udzielił, a które go uczynią zdolnym 
do powtarzania ustawicznie zbawczej 
ofiary Nowego i Wiecznego Testamentu. 
A żeby zlać nań całkowitą pełnię 
swoich uprawnień, potem, co mu po­
wiedział : Dana mi jest wszelka wła­
clza, daje mu swoją Matkę� Mulier, 
ecce filius tuns, a potem mówi do 
ucznia: Ecce, mater tua ... 

Czy nie jest przez to kapłan je­
szcze więcej alter Christus, a Marja 
jego szczególniejszą Matką?.:. 

Razem tedy z Nią. stojąc dziś 
11 .. tego tabernakl1lum, składajmy nasz 
hołd kapłański, Wiecznemu Arcyka · 
planowi ... 

* 
* * 

2. .Akt dziękczynienia. Ta sama 
odwieczna miłość Zbawiciela , która 
słowami: Hoc est corpus meum utrwa­
liła obecność Jego na naszych ołta­
rzach , słowami: Ecce mater tua za­
pewniła nam, ofiarnikom N owego 
Testamentu i stróżom ustawioznego 
przebywania Jego, macierzyńską opie-

kę Matki-Dziewicy. Nie czczy to ty­
tuł, dawany Marji : 11Regina cleri",, 
ma on prawne podstawy w mianowa­
niu bożym Chrystusa, a racją jego­
nasza służba kapłańska - sprawo­
wanie ofiary' św. 

Przeto winniśmy pamiętać, że 
ile razy tę Najśw. Ofiarę sprawujemy, 
tyle razy Ona j�st przy nas .. 

Ołtarz otacza tłum, podob�y do 
tamtego na Kalw ar.fi : jest gawiedź 
ciekawa, są dusze bliskie Zbawcy, 
jak Marja Kleofasowa, są pokutnice, 
jak Marja z Magdali. Lecz przede­
wszystkiem jest tam Ta, która zosta­
ła nam dana przy Ofierze Kalwaryj­
skiej za Matkę, której zostalismy od� 
dani przez Jej Syna na prawowitych 
Syn6w ... Jest Ona tu Matką eucha­
ryetyczną ... 

Jakież dzięki winieneś składać 
Panu, nietylko za ten wielki Jego 
dar, który dał nam do sprawowania, 
lecz że go nam tak ułatwił przez 
ustawiczną. asystencję Przeczystej 
Matki Swojej, i bądźmyż tej czułej 
asystencji .zawsze godnymi . . • 

* . * * . 3. Akt przebłagania. Gdy sta3emy 
myślą wobec tragizmu Kalwa�ji, 
gdzie Miłość Najwyższa tak strasznie 
znieważoną została, gdzie serce naj­
czulszej Matki otrzymało jedno z naj­
boleśniejszych uderzeń, my, kapłani, 
w niemym przerażeniu mierzymy 
wielkość występku który aż takiej 
wymagał Ofiary ... 

Lecz się stało. B6g Ojciec tak 
umiłował świat, że Syna swego Jedno­
rodzonego dał na śmierć? Po tero jed· 
nak, co się stało, należałoby oczeki· 
wać hołdów, miłosci i wdzięczności, 
jeżeli nie od całego świata, to przy­
pajmniej od tych, którzy . zostali na­
znaczeni znakiem zbawienia, od wszy­
stkich chrześcijan, a już co najmniej 
od tych, któ rych w osobie Jana umi­
l.ował i których przyoblekł godnością 
swego kapłaństwa i na swoje miejsce 
postawił: Sicut misit me pater. 
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Spytaja,iy siebie,. czy my, kapłani, 
dzielimy 'z . naszym Arcykapłanem 
Jego tbawczą ofiarę? . . A mo!e jesteś­
my tylko widzami? .. 

Lecz i pośr6d tych widz6w jakież 
stopniowanie. Oto Marja. Kleofasowa, 
krewna. Zbawiciela, więcej może du­
cb,em, niż krwią do Niego zbliżona. 
Ciy w niej mamy . szukać wzoru? 
Nie. M6wi ll&m świadomość kapłań­
sk'a, że czegoś więcej trzeba. 
' Oto Marja z Magdali, pokutująca 

grzesznica. Czy może . ona będzie 
obrazem duszy naszej? 'Nie. Jeszcze 
więcej czegoś trzeba . . � 

Mar.ja, stojąca u stóp krzyża, 
Wsp6łofiarnicz&a - oto/nasz wzór -
oto cień podobieństwa, bo samo po· 
dobieństwo tylko w Chrystusie, bo 
kapłan - to alter Christus. 

I jakżeż smutną· bywa antyteza! .. 
Gdy kapłan nie jest tym, czym być 
powinien, gdy do towarzystwa tych 
świętych niewia'st zaliczyć się nie 
może, ani z Janem, aaltem in voto, 
nie da się pordwnać, staje się jed­
nym z oprawców, szydzących z Pa­
na lub jednym z faryzeuszów z try­
umfem zacierających . ręce, lub jed­
nym ż żołdaków be,zmyślnie pastwią­
cych się ... nad zamierającym na krzy· 
żu Synem Bożym, albo tym nieszczę· 
snym łotrem po lewicy, szydzącym z 
cierpień pańskich, a może tylko płyt­
kim obserwatorem· dreszczem przej­
mującej sceny?' ... 

Postawmy sobie jasno, bez ogr6-
dek, pytanie, kimże jesteśmy wobec 
iszczącej się w oczach naszych co� 
dżiennie Ofiary Kalwaryjskiej, i be� 
obsłonek szukajmy w duszy odpo­
wiedzi. 

A może dusza nasza tak już ogłu· 
chla, że i ten zew Zbawiciela z krzy­
ża: Eloi, Eloi, do niej nie dochodzi? . . 
Niechże wtedy ona posłyszy ten mi­
łosny zew zamierającego Serca Zba· 
wiciela: Ecce Mater tua. Niechże wte­
dy u tej Matki szuka pomocy i rady 

do przebłagania zagniewanego słusz· 
ni� Pana .. 

Parce; Domine, parce populo tuo! .• 

* * 
* 

4. Akt prolby. Dla tegośmy się 
znaleźli u st6p Krzyża z Janem apo­
stołem, że razem z nim zostaliśmy 
przyobleczeni niezr6wnaną godnością 
kapłańską. Z tego tytułu, pomijając 
inne, zasługujemy na wyjątkową mi­
łość Chrystusa Pana i na ten nie­
zrównany fawor, kt6rym Jan św. 
obdarzony został, otrzymując Matkę 
Zbawiciela za Matkę, stając się Jej 
synem. 

A więc i my „filii Mariae" ... O 
c6ż prosić Pan:a możemy? Oto, abyś• 
my wiernymi, pozostawali Matce na­
szej; aby Ona towarzyszyła nam przy 
sprawowaniu Najśw. Qfiary, aby nie 
dozwoliła nam nigdy tej Najśw. Ofia­
ry świadomie znieważyć, prośmy ją 
z pokorą: „Beatissima Virgo Maria . . . 
precor pietatem tuam, ut sicut dul­
cissimo Filio tuo in cruce pendenti 
astitisti, ita .et mihi misero peccatori 
et sacerdotibus omnibus hic et in 
tota F...cclesia offerentibus clementer 

· aesistere digneris, ut tua gratia adiu� 
ti dignam et acceptatibilem hostiam 
in conspectu stimmae et individuae 
Trinitatis offerre valeamus". Prośmy 
wreszcie, abyśmy się stali godnymi 
szermierzami chwały Chrystusa -
Hostji i Jego Przeczystej Matki. ... 

X. L. Z. 

Ankieta w sprawie prześladowa­
nia Duchowieństwa katollcklego 

przez bolszewlkOw 1). 

Walka bolszewizmu z Chrześci­
jaństwem, religją, a w szczeg6lności 
z Kościołem katolickim, jest w historji 

1) Kurja Metrop. Wileńska, na prośbę 
Sekretarjatu J. E. Arcybiskupa mohylow­
skiego, pismem z dnia 31. V. r. b. poleca 
powyższą ankiet!) uwadze WW. XX. 
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ludzkości tą dziejową chwilą, która 
ze względu na swój charakter zasłu­
guje na upamiętnienie i zapisanie do 
kart historji Kościoła. W tym kierun· 
ku są już rozpoczęte prace naukowe, 
których zadaniem jest, na podstawie 
materjał6w, faktów i źródeł auten­
tycznych, WdZechstronne oświetlenie 
wypadków, zaszłych na terenie Rosji 
bolsżewickiej · w 'dziedzinie religji 
i Kościoła. 

Do całokształtu materjałów po­
trzebne są wyczerpujf\ce ·dane, doty­
<izące duchowieństwa katolickiego; 
które w sposób pośredni lub bezpo­
:Średni było prześladowane przez wła­
dze bolszewickie. Pożądanym byłoby, 
aby i ludzie świeccy zechcieli też się 
dołączyć osobno do spraw, w ankiecie 
poruszanych, i opisać swoje przejścia, 
któreby przez ręce Duchowieństwa 
doszły do naszej Redakcji. 

Upraszamy - więc o łaskawe wy­
pełnienie ankiety poniższej, d,ając na 
każdy w niej postawiony punkt mo­
żliwie najszczegółowsze i rzeczowe 
wyłuszczenie tematu w formie jasneJ. 

Rzeczoną anldetę Redakcja uważa 
za rzecz pierwszorzędną, posiadającą 
<iharakter dokumentu _historycznego. 

Techniczna strona pożądaną jest w 
formie następującej: format papieru­
arkmz kancelaryjny. Każdy punkt an­
kiety sporządzić odrębnie i opatrzyć 
u góry arkusza tytułem w brzmieniu 
ankiety. Pożądanym byłoby pisanie ' 

na maszynie, albo bardzo wyraźne 
ręczne. Cały materjał ankiety należa­
łoby oprawić w okładkę f:eszytową 
z napisem: „ Odpowiedź na ankietę 
Księdza NN. • • • • • . z diecezji 
NN. • . • . . • . " 

A N KIE TA. 
I. Życiorys do chwili rewolucji 

bolszewickiej. 
II. Rewolucja bolszewicka: 1. 

a) stosunek miejscowych bolszewi­
ków do W. Księdza; b) przyczyny i 
skutki tych stosunków; c) stosunek 
bolszewików do Kościoła, parafjan, 

· młodzieży katolickiej; d) stosunek b.o�­
szewików do obrzędów religijnyoli; 
e) różne epizody poszczególne, jak 
up.: reagowanie wiernych, innych wy­
znawców,. żydów, ateistów etć. 2� a) 
Sposoby i. metody postępowania bol­
szewików z W. Księdzem w spra-

. wie realizowania dekretu odłączenia 
Kościoła od państwa z dn. 23. I. 1918; 
b) gwałty i fakty profanacji rzeczy 
św. oraz uczuć religijnych; 3. Jeśli pa­
rafjanie byli prześladowani - za co? 
wymienić nazwiska prześladowanych 
i prześladowe6w, oraz wszelkie. oko­
liczności lokalne, personalne i t. p. 
4. Cz.y W. Ksiądz zmuszony był się 
ukrywać, gdzie, kiedy, w jaki sposób 
i t. d. a. a) Losy majątku kościelnego 
powierzonej W. Księdzu parafji, b) 
jak zabierano domy kościelne i t. p.? 
c) co się dzieło w gmachach i budyn­
kach parafjalnych lub kościelnych? 
Kto w nich zamieszkał? 6. Jakiej 
treści nadsyłali bolszewicy doku­
menty oficjalne? 7. Sprawa ksil\g 
metrycznych. 8. Śluby i pogrzeby: 
9. Propaganda antyreligijna w pa­
rafji W. Księdza i nazwiska osób bol­
szewickich ją uprawiających. Treść 
i metody tej propagandy. 10. Sprawy 
ochronek, szkół, zakładów i t. p. 11. 
Sprawy narodowe i stosunek bolsze­
wików do nieb. 

III. Aresztowania duchowieństwa 
przez czrezwyczajkę; 1. Ilu reWizjom 
uległ W. Ksiądz Dobrodziej? 2. Kie­
dy W. Ksiądz był aresztowany? Gdzie 
i ile razy (w porządku chronologicz­
nym). Kto aresztował: polak, rosjanin 
czy żyd? 8. Jakie były motywy are•. 
sztowania, zarzuty kościelne i połi­
tyczne? 4. Badania w areszcie (treść 
najszczegółowsza), kto je prowadził? 
5. Czy zmuszali bolszewicy lub cze. 
kiści W. Księdza składać na piśmie 
swoja oświadczenia, jakiej treści? 6. 
W ilu czerezwyczajkach był areszto­
wany'? 7. Jak długo trwał areazt? 8. 
Rozmowy z więźniami i spotkania 
z różnego gatunku więźniami. Dys-
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kusje religijn e  i filozółfuzrie # 1 wię · 
zieniu. Tematy . · · ·• · · · ·r ; 

IV: Prześladowania ludzi świec­�ch. 1 . Ja�y k�t9licy . byU j 0:dnocześ-
111e· aresztowani z Księdzem Dobro­
dziejem 1  2. · · Przyczyną ich aresztu 
i n a�wiska. 3. Metody post�powania 
bolszewickiego w konfrontowaniu 
lwi ad�ów. 4, Kto z katolików był 
rozstrzelany w danym procesie? 5.  Ja­
cy inni XX. razem ż W. Księdzem 
byli więzieni , gdzie i jak . długo ? . 6 .  
Którzy z tycli księey by�i rozst�żeła 
ni ? 7. Wog<Sl.e o rozstrzałfich w c.Zere ­
zwyczaj lfach . 8. W jakich okoliczno ­
sciach W. Ksil\dz udzielał · ostatniej 
posługi · skazilnym, czy również i nie 
katoli k om? . · 

V. ·sposóo badania. 1. Ozem 
szczególniej interesowal,i . się bolsze­
wicy przy badaniach W. Ks iędza i o 
co się dopytywali ? 2 ., Co wskutek 
a,resztu zabrali bolszewicy, lub co 
iJin ęło 1,1 W. Ks. lub z rzeczy k oś­
ctel,nycb? 
· VI. Kto . z osób wybitniejszych 
lub jnteligen9ji był razem . areszto­
wany i. więziony przez czerezwyczaj­
kę i . jak długo? . · 

· . VIL Życie więzienne (rygor, wa· 
· runki . życiowe, hygieniczne, łóżka, 
skazańcy, rozryw ki, psychika więź­
µiów, dyskusje więźniów i t. p.). 

VIII. Rozstrzeliwanie. w czerezwy­
czajkach. Ilu w .  danej czerezwyczaj­
ce rozstrzelan o i czy W. Ksiądz był 
ijwiadkiem rozstrzeliwanych, kto to 
byli, za co? 

IX. Kto z duchowieństwa innych 
WyZnań był razem więziony, jak dłu­
go? Kto rozstrzelany? Czy były dys · 
kusje z nim o Kościele katolickim i 
o prawosławiu lub o innych wyzna-
niach? · . · . 

X. Ilu było w więzieniu danym 
żydów, i za co byli uWięzieni? 

XI. Kiedy W. Ksiądz został wy­
puszczony, z jakiego więzienia, w 
ilu więzieniach i w jakich miasta ch 

�yl prziiz bolszewików etapem pro­
wadzony ·· lub więziony? 

• .  X.II. . W jaki spos6b został W r 

R�il\dZ wysłaby żagranicę, w j akim 
charakterze . i kiedy? . · . . 

· 

XIII. O zakładnictwie. Kiedy� 
gdzie i ża kogo zóstał W. Ksiądz wy-
mienion'y? . . 
: XI V. Uprasza się załąezyć: a) 
fotografję · osobistą obecną; b) foto· 
grafję wyglądu więziennego, o ile ta-
kowa istnieje. '. .  . · . 

. XV. · Posiadane dokumenty oso­
biste wydane pnez bolszewików, jak 
również wszelkie· · inne charaktery­
styczne dokumenty - w odpisach 
załączyć do odpowiednich rubryk an­
kiety. 

XVI. Redakcja wydawnictwa upra� 
sza W. Ks. Dobrodzieja nie odkładać 
ułożenia tej tak cennej .dla historji 
sprawy i usilnie prosi o . możliwie 
prędkie jej przeprowadzenie. 

Opracowan ą ankietę powyższą 
uprasza się nadesłać pod adresem: 
Warszawa, �l. Maeowiecka 11 m. 31, 
Sekretariat Arcybiskupa Mohylowskie­
go. - Wikarjusz Generalny Arcybisku­
pa-Metropolity Mohylowskiego. Ks. 
-dr. A. Około-Kułak. Prałat Kapit. 

Duchowieństwo a Stowarzyszenie 
Młodzlety Polskiej. 

· . Zwi ąz�k Wileński Stowarzyszeń 
Młodziezy Polskiej. dla ułatwieni.a i 
lepszego zorganizowania swej'. d zia­
łalności na tak rozległym terenie na­
szej diecezji tworzy w • powiatach 
Okręgi .  Okręgi takie muszą mieć in­
struktora - urzędnłka wykonawcze­
go, kt6ryby sprawy organizacyjne za·  
łatwiał. To ponosi pewne koszta. 

Otóż-Związek,  nie rozporządzając 
zbyt wielkiemi funduszmi, nie może 
łożyć żadnych sum na utrzymanie 
Okr�gów. Okręgi muszą utnymywać . 
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się same. W .  �ym celu zakłada się 
zwykle w mieJscu , gdzie jest taki 
Okręg - Koło Przyjaci6ł Młodzieży, 
kt6re między innemi stara się o ma­
terjalną pom oc dla Okręgu. Ma się 
rozumieć, że n ajwięcej w tym wy ­
padku ma do powiedzenia Ducho­
wieństwo, j ako jedyny częstokroć 
element sp ołeczny na prowincji .  

I tak np.  w dużej mierze dzięk i 
staraniom ks. Dziekana i ksjęży Pro· 
boszcz6w zostały utworzone takie 
Okręgi:  w Lidzie, gdzie Dziekan , ks.  
kan. Bojaruniec„ . i Ksi ęfa z dekanatu 
dobrowolnie opodatkowali si ę na cel e  
Okręgu po 5 zł. , i w Oszmianie, gdzie 
dzięki  usilnej akcji ks. Dziekana Pie · 
karskiego wszyscy Księża z dekanatu 
w lictbie kilkunastu miesięcznie łożą 
na Okręg około 200 złotych. A w 
krótce dzięki staraniom ks. Dziekan a 

Bokszczanina z Sokółki i ks.  Dzieka­
na Gau]a z Dąbrowy taki sam Okręg 
powstanie w Sokółce. A również ks. 
Dziekan Zienkiewicz z Głębokiego 
energicznie żapobiega około utworze · 
nia Okręgu , który też powstan ie praw­
dopodob nie niebawem . 

To są przykłady do naślad0wania. 
Zrozumienie akcji społecznej , zmie­

rzającej do szerzenia haseł katolickich 
w narodzie , musi cechować u nas 
wszystkich Duszpasterzy, którzy · dla 
takiej akcji ,  jak widzimy , nie szczę­
dzą arii ofiar, ani poświęcenia. 

X. J(. 

ARCH I D I O ECESANA. 

ffilno, dn. 8 lipca 1927 r. 

Parę razy były podawane wzmianki w 
prasie o projek tach remontu Bazyliki Me­
tropolitalnej w Wilnie. Kapituła Metropoli­
talna omawiała tę sprawę szczegółowo. 
Specjalna komisja rzeczoznawców uznała po­
ttzebę gruntownego remontu. Zresztą sam 
widok zewnętrzny Bazyliki zbyt jaskrawo 
świadczy, że już dawno czas na to. 

Oczywista rzecz, że gdyby nie przejścia 

wojenne i powojenne, tó już dawno przy­
stąpiono by do roboty, m ożeby zresztą nie 
wymagałaby ·  ona wielkiego n'ŚĄ:Ja,du. 

Nie zapominajmy 6 tem, że Bazylika naj· 
więcej ze wszystkich kościołów w czasie woj ­
ny ucierpiała. Niemcy zrabowali dzwony 
i dach miedziany. W czasie inwazji bolsze­
wickiej ostrzeliwano · mury, '3 zresztą i cżas 
swoje ślady rujnujące zostawił. 
. Przed Kapitułą Metropolitalną stajo 
olbrzymie zadanie�zakonserwowanie i do­
prowadzenie do możlh�ego stanu 'wielkiego 
pomnika Wiary Ojców i najpiQkniejszej świą­
tyni w archidi ecezji ,  

Nie zapominaj my jednak, że Bazylik a, 
będąc matką wszystkich koś ciołów w arch i·  
diecezji, sama nie posiada . parafji ,  a więcr 
i ludzi, bezpośrednio zainteresowanych jej 
stanem i wygl ądem. Utrzymanie jej spo· 
ozywa całkowicie na barkach Kapituły Me­
tropolitalnej . Lecz obecnie Kapituła nie­
tylko że nie moźe sią zdobyć na znaczniej . 
sze koszta, lecz nieraz nie ma · środków 
na pokrycie bieżących wydatków, · związa­
nych z utrzymaniem kościoła. 
· Powstaje więc konieczność szukania 
środków skądinąd. Rząd nie wiele może na 
to asygnować. 

Jest j edno źródło, do którego prawnie 
m oże się odwołać Ordynarjusz w tym wy­
padku, mianowicie:  danina katedralna, czyli 
tak zwane eathedraticum. Według kan. 1504 
Prawa Kan., wszystkie kościoły i beneficja, 
podległe jurysdykcj i  Biskupa, j ak również 
bractwa świeckie, powinny co rok, na znak 
swej zależności, składać cathedraticum, czyli 
umiarko waną taksę, którą należy ustalić n a  
Synodzie prowincjonalnym lub n a  konwencie 
biskupó w, jeżel i nie jest oznaczona przez 
zwyczaj starożytny. 

To więc cathedratieum powinno stano­
wić stały zasiłek. Sprawność we wnosżeniu 
jego zależy od Duchowi eństwa parafjalnego . 
Ono więc powinn o i teraz zatroszczyć się o 
pomoc przy remoncie Bazyliki i zachęcić 
wiernych do składek na ten cel. Redakcj a  
Wiad. Archid. ·wil. proponuje pośrednictwo 
i pomoc. Red. 

Serja wiosenna wizytacyj kanonicz­
nych. - Z końcem czerwca zakończyła się 
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sęria wiosenna wizyte.cyj kanonicznych. J, 
E. Ksiądz Arcybiskup-Metropolita dn. 29 
czerwca już brał udział w ·  konferencji Epis· 
kopatu w Warszawie. Od .kwietnia·  do koń­
ca czerwca zwizytowano dękanaty: brasław­
ski, dąbro wski, grodzieński, raduński, so­
kólski, święciański, trocki .i część miorskie­
go. Przy tem zwizytowano _83 kościoły, niEic 
licząc kaplil', . pokonsekrowano l koś.ciół {w 
Raduniu) i 1 ołtarz stały (w kośc. pober­
nardyńskim w Grodnie) i o.koło 50 porta­
tyli, poświęcono około . 30 sztandarów sto­
warzyszeń. Do Sakramentu , Bierzmowania 
za cały ten czas przystąpiło , 72.564 osoby. 
Podróże w czasie wizytacyj Arcypasterz od­
był koleją, autem, powozami, bryczką, a 
czasem drabinfastym wozem. 

· 

Muzeum dlecezJalne. - Na jednym 
z ostatnich posiedzeń Kapituła Metropoli­
falna omawiała sprawą uruchomienia mu­
zeum diecezjalnego 9raz uporządkowania 
archiwów kościelnych. Wybrano specj�iną 
w tym celu Komisję. 

WyJazdy • ..,.. Dn. 6 lipca r. b. J. E. Ks. 
Biskup-Sufragan Michalkiewicz wyjechał na 
kilkutygodniowy urlop. - Dn. 5 lipca wy-. 
jechał na wypoczynek Ks. Prałat-Prepozyt 
i Oficjał Ks. Jan Hanusowicz, jak również 
Kanclerz Kurji Ks. Kan . . Adam Sawicki. 
Kanclerza zastępuje Ks dr. Walerjan Mey­
sztowicz. . 

Saad Arcybiskupi. - Sąd Arcybiskupi 
Wileński pozostaje nieczynny od dn. 1 lip­
ca do dnia 1 5  sierpnia 1·. b. 

. 

Drugi Zjazd Staw. Młodz. Polskiej.­
z powodu uroczystości koronacyjnych i 
zjazdu ogromnego w Wilnie, wyznaczono 
nazajutrz po Koronacji Zjazd doroczny dele­
gowanych Stow. Młodz. Polskiej. Zjazd odbył 
sią w Sali Miejskiej , wypełniając ją po brze­
gi. Stowarzyszenia, w ilości ośmiuset druhen 
i druhów przybyłe na Koronację Matki Bo­
skiej • :r.e sztandarami, mimo deszczu ulew­
nego dotrwały na uroczy;;.tości do końca, 
a nazajutrz, 3-go, przed otwarciem Zjazdu 
delegowanych stawiły · Sill w karnych szere­
gach w kościele podominikańskim. Tu 
Mszę św. na intencję młodzieży odprawił 
J. E. Ksiądz Biskup _z Łodzi i podniośle do 
tej młodzieży przemówił, poczem poświęcił 

Nr. 18. 

dwa sztandary-z Podbrodzia.i Romaszkow­
sŻczyzny . .  Uszykowane przed kościołem sze­
regi setek niebieskich konfederatek dziew­
cżęcych i chusteczek wiejskich białych i nie­
bieskich oras rogatywek młodzieży męskiej 
- doczekały jeszcze przybycia J. E. Arcy­
pasterza Jałbrsykowskiego i po Jego krót­
kiej, serdecznej przemowie r_uszyły ze s.,;tan­
darami ku Sali Miejskiej, poprzedzane or­
kiestrą Ligi RobotnicŻej.-Po wysłuchania 
referatów przyjęto rezolucje: 1) wyrabianie 
karności w życiu organizacyjnym, 2) sz�­
rzenie odpowiedniej akcji przysposobienia 
wojsk. w stowarzyszeniach, . 3) oddanie ca. 
lego Związku wileńsk. pbd · szczególniejszą 
opiekę Królowej Korony Polskiej w Ostrej 
Brafllie. - Ra.da Związkowa po ustąpieniu 
wskazanej przez statut części członków, ukon• 
stytuowała. się w liczbie 12 osób w następ­
nym l!kładzie: pani Buczyńska, ks. kan. Cho� 
dyko, p. Domagała, ks. kan. Kuleszo, p.  iilż. 
Kurman, p. ·Z.okuciewski, p. pułk. Piasecki, 
p. 'Valdemal' Weyssenhoff, p. M. Wołczac­
ka, p. mecenas Zmitrowicz, p. J. Żukowska, 
Władysława Życka; 

· 

Soły. - W nocy z 1 na 2 lipca okra­
dziono w Sołach ko§ciół. Skradziono 2 kie­
lichy, mostrancję i in. Złoczyńcy zostali, 
podobno, ujęci. 

Z ż;ycia katolickieg o 
po cal;yDl świecie. 

Rzym I Włochy. - Dn. 26 maja r. b. 
odbyło się uroczyste odsłonięcie i poświę� 
cenie pomnika św. Franciszka Serafickiego, 
wzniesionego kosztem składek publicznych 
na placu Lateraneńskim, Poświęcenia do­
konał karJ .  Pompili, w obecności kapituły 
archi bazy liki lateraneńskiej, przedstawicieli 
władz i zarządu miejskiego m. Asyżu. -
Dnia 20 czerwca odbył się na Watykanie 
Konsystorz tajny papieski, dnia zaś '23 czer­
wca -- Konsystorz publiczny. Na tajnym 
Konsystorzu . Ojciec św. wygłosił alokticjij, 
w której nadmienił niedawne uroczystości 
z powodu jubileuszu Kolegjum Propagandy, 
dającego pracowników w winnicy Chrystu­
sowiij ze wszystkich narodowości. Przesżedł 
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dalej do • oniówl�rtia cil:jzkiego stanu 
Kościoła w Chinach , z powodu wojny do­
mowej, i w Meksyku z powodu krwawych 
prześladowań Kościoła przez rząd Calles'a. 
Przyczyną tego stanu barbarzyństwa jest 
krzewienie się teoryj wywrotowych, które 
nakształt trucizny, za rażają zdrowy organizm 
wszystkich narodów, gotując im niechybną 
klęskę, o ile rządy za wczasu temu nie za­
pobiegną. Znaczną część alokucji Ojca św. 
poświęcił sprawie Action .Franraise. W koń­
cu Ojciec św. ogłosił ·nominację Kardyna­

nałów: Van Roey i Hlonda. - Dn. 23-25 

maj a  odbył się synod prowincjonalny ben­
wenteński pod przewodnictwem Arcybisku­

pa-Metropolity Lavitrano.-W A syżu przy· 
gotowywaną jest międzynarodowa wystawa 
franciszkańska. 

Francja.-Z wielu znaczniejszych miast 
Francji donoszą do Redakcji pisma La Vie 
Catholique, że w tym roku procesje Bożego 
Ciała odbyły sill z wielką uroczystością na­
wet w tych miejscowościach, w których od 

kllkudziesillciu lat rząd zabraniał wszelkich 
pochodó w religijnych. Udział wiernych w 
procesjach bywał olbrzymi. W niektórych 
miastach, jak np. w Epernay, policja usiło­

wała praeszkodzić pochodowi, lecz okazała 

się bezsilną. - Sprawa Sanatorjum dla du­
chowieństwa stoi na dobrej drodze. Ofiary 

płyną zewsząd. Świeccy składają na 
ten cel znaczne kwoty; jedna diecezja Bay· 
onne nadesłała 50.000 franków. - Napływ 

pielgrzymów do Lourdes w tym roku jest 
olbrzymi od 13 do 31 czerwca zgórą 15.000 
pielgrzymów pneszło przez Lourdes, wio­
ząc ze sobą 940 chorych. Wkrótce przybyła 
pielgrzymka z Lyonu, licząca 6.000 osób i 
700 chc.rych. - W czasie kongresu eucha· 
rystycznego w Lyonie, mającego sią odbyć 
6-10 lipca, będzie . urządzona wystawa sztu. 
ki religijnej starej i nowej, zwłaszcza słyn­
nych lugduńskich tkanin kościelnych. -

W czasie dyskusji w senacie p. de Las-Ca­
ses, senator z Lozere, wykazywał ścisłą pa­
ralelę pomiędzy zasadami XIII tytułu Paktu 
Ligi Narodów, a dyrekty wami Encykliki 
Leona XIII Rerum novarum, od której owe 
zasady niczem się nie różnią i są wprost od 
niej zal eżne. Izba wysłuchała przemówienia 

z wielką uwagą, często przerywając mówcy 
oklaskami. 

Belgja. - Statystycy katolicy wykazu­

ją, te socj alizm wy wiera bardzo ujemny 
wpływ na ludność, obniżając wszędzie po­
ziom moralności. W Belgji socj alizm zako­
rzenił się w walońskiej części kraju, chociaż 
i wśród Flamandów ma dużo zwolenników, 
zwłaszcza w ośrodkach przemysłowych . Do 
najbt.rdziej "czerwonych" należy prowincja 
Hainaut, natomiast za najbardziej chrieści­
jańśką uważa ·się prowincję Liniburg. Otóż 
statystyka ruchu ludności w roku 1925 wy­
kazała, że poziom moralny ludności prowin­
cji Hainaut jest b. nizki. W Liniburgu było 
30.4 urodzin na 1000 mieszkańców, w Hai­
naut tylkq 1 6.9. Rozwodów było w Limber­

gu 3 na 1000 małżeństw; w Hainaut aż 54, 
czyli osiemnaście razy więcej. W Limburgu 
było 3 samobójstwa na 100.000, w Hainaut 
16. Cyfry te świadczą, że ze wzrostem soc­
jalizmu idzie zawsze zepsucie obyczajów i 
upadek życia rodzinnego . - Na uroczysto­
ści nałożenia bil-etu kardynalskiego pryma­
sowi Belgji w Watykanie Kardynał prymu 
Belgji w m o wie, wygłoszonej po nałożeniu 
biretu, podkreślił uprzejm·ą intencję papieża, 
że te radosne dni wprowadzenia nowych 
kardynałów do senatu kościelnego, Belgja 
przeżywa wraz z Polski\, z którą związana 
jest oddawna przez głęboką sympatję. Z.as• 
ka papieża wydaje sill ks. Prymasowi kar­
dynałowi Belgji tem większą, że równo­
cześnie do senatu Kościoła wszedł Prymas 
bohaterskiej Polski, którego wiedza i gor­
liwość duszpasterska zaleciły papieżowi je­
go wybór. Pius XI w odpowiedzi na prze·· 
mówienie prymasa Belgji pochwalił wzniosłe­
słowa kardynała i uznał ze swej strony za 
szczęśliwe spotkanie się Belgji i Polski w 

blaskach purpury rzymskiej. 

Słowacja. - O prasie katolickiej zo· 

stał ogłoszony list Episkopatu słowackiego. 
List pasterski , uznawszy wpływ prasy na· 
wychowanie ludu, zwraca uwagę księży na 
obowiązek współpracy z prasą katolicką� 
Redaktor czasopisma katolickiego powinien 
dokładnie znać w;iarę katolicką i żyć we� 

dług jej zasad. Przedewszystkiem redaktor 
naczelny pisma katolickiego powinien by& 
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roztropnym i praktykującym katolikiem. 
Naj wyższym · prawidłem redaktoró w powi­
nien być dekalog, czyli dziesięcioro przy­
.kazań. K ażdy dziennik, uważający się za 
.dziennik kat9licki ; powinien mieć doradcę 
ksi ę .faa. dl.a spraw k oście l nych. Dzienniko­
�vi katolickiemu 11i e  wolno umieszczać ar­
tykułów, wiadomości, i lustracyj i anonsów, 
któryc;hby pogodzić nie można z zasadami 
.moralności katólickiej . 

Nor'Wegia • ...,. Sy n pósła norweskiego 
prŹy Watykanie, ko nwertyta, otrzym ał w 
:tym roku święcenia kapłańskie. 

Stany Zjednoczone. - Statystyka uni­
w ersytetu „�otre Dame" w Stanach Zje d no­

.czonych podaje, że z 2.220 katolickich stu­
dentó w uniwersytetu uczęszcza codzien nie 
do Komullji św. 1 .028. Jest to wielki postęp, 
jeżeli się zważy, że w roku 1923 było tylko . 
785 komunikujących. Statystyka powyż­
sża. podnosi, że 700 studentów · mieszk� 

. �ych nawet poza miaste m, nie zwt1żając na 
prieszkody z tern związan'e, regularnie ,uczę­
szcza .. do Komunji św. - J ak się ma sprawa 
katolicyzmu ,w śród akadem ikó w am eryka11-
.skich, widać · to najlepiej z odpo\vie dzi aka­
demików na pytanie okólnika., który miał 
ustalić, jakie moralne wartości n1ają naj � 

-więks.zy w pływ na. człowieka re�gij nego. 
Komunja �w. zajęła. tu pierwsze miejsce, 
potem ' u astQpuje  wpływ r?d�foó w, spo wie­
.dzi, przyjaciół„ sportu, księży, nauka religji 
i lektu i a. - W sprawie religijnego rozwoju 
akadem ików w ·  

. czasie ich studjów 1 29 .
oświadcz�, że na wy ższych uczelniach stali 
�ię o wiele . lepszymi katolikami, aniżeli, 
gdyby pozostawali w domu, 490 zaś kon­

, statuje stano wczą zmianę na lep.sze. Reko­
lekcje i ćwiczenia. duchowne, i;zczególnie 
ignacj ańskie, Ęą bardzo lubiane wśród aka­

. demików ame�·ykańskich. 
lndje. - · W Kalkucie nawróciło się 

di"óch wybitnych Hindusów n a  tono Ko­
ścioła k atolickiego, miano wicie : J. Ghesal ,  
d vrektor muzeum narodowego w Sanghi, 
i 

.
Goduri, jeden z najsławniej szych literatów 

bengalskich. Go dufr był pnez H l at pa­
storem szkockiego kościoła w Bongalj i .  
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Z ż7cia liat oliclUeg o 
w liraju.  

Archidiecezja warszawska. - 29 czer­
wca na. Zamku Królewskim w Warszawie 
o d�yła się uroczystość wręczenia przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej J. Em. Kard. 
D-rowi Au gustowi Hlondowi , biretu kardy� 
nalskiego, który przywiózł z Rzymu Ablegat 
Apostolski Mgr.Collori di Vignale.-W czasie 
trzech sesyj Episko patu Polskiego, odbytyęh 
dnia 29-go i 30-go ub. m., m. i. zastanawia­
no się : 1) nad wykonaniem Konkordatu 
i pod tym względem us talono , iż od grudnia 
ub. r. rok�wania z rządem· nie posunęły 
się naprzó d, 2) nad spra"'.ą szkolną, a mia­
nowicie sprawą wykładów religii, or!l-Z, 
praktyk religijnych, 3) nad sprawą YMCA, 
co do której powzięto dec: zje, 4) nad ustawą 
o małżeń� twacb i swięceniu niedżiel; których 
projekty zbada.no i powzięto szczegółowe 
postanowienia, 6) nad koniecznością zaspo­
kojenia potrzeb religijnych rodaków na.szych 
na o bczy:foie. Stowarzyszenia. młodzieży 
wszelkich odcieni były równie przedmiotem 
szczegółowych instrukcyj, przez Zjazd opra­
co wanych. Nowoczesne, nieskromne mody, 
j akoteż nieod powiednie ubiory gimnastyczne 
i sportowe spotkały się z potąpienłllm i od� 
powi e d niemi na przyszłość zarządzeniami;-'­
Konferencja Epis kopatu skierowała do Oj ca 
św. list z wyrazami hołdu i po dziękowania. 
za wyniesienie Ks. Prymasa do godności 
kardynalskiej i za p ozwolen ie na korona:cję 
Obrazu Matki Bosk iej Ostrobramskiej .  -
Dn. 28 czerwca u p. marszałka Sejmu Rataja 
odbyła się konferencja w sprawie b u dowy 
Kośdoła Opatrzn ości. Kościół ten postano wił 
wznieść Sejm Wielki na pamiątkę Konsty­
tucji 3 -go Maja. Sejm K o nsty tucyjny posta­
nowił votum Sejmu ·Wi elkiego spełnić. -
W konferencji  wzięli udział J. J. E. E. Ks. 
P.rymas Kardynał Hlond,  Arcybiskup Kar­
dyi'lał Rakowski, Metropolita krakowski  ks. 
Arcybiskup Sapieha, wicemarszalko \vie Sej­
inu, prezes Rady Miejskiej Warszawy, pre­
zy dent miasta Jabłoński i inż: Sło miński. 

Archidiecezje gnieznieńska i poz­
natiska. - Dn. 23 czerw ca r, b. o d była się 
w Poznaniu uroczysto ' ć  · \Hęczeni <i. piuski 
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kardynalskiej ks. prymasowi Hlondowi przez 
kapitana gwa.rdji pll.pieśkiej hr. Canale 
Massuci. - \V czerwcu obradował w Poz­
naniu .Zjazd, Dęlega,tów Związku Chórów 
kościelnych archidiecezji . gnieinieńsko·poz� 
nańskiej .  W Zjeździe wzięło udział 1 43 de­
lega.tów. Zjazd uchwalił szereg rezolucyj , 
skierowanych do duchowieństwa , organistów, 
.dyrygentów, nauczycieli ,  kompozytorów, 
ażeby w pielęgnowaniu śpiewu kościelnego 
stosowali się do przepisów Kościoła, za · 
wartych w „Motu proprio" Piusa X z dnia 
22 listopada 1 903 r. Wobec tego że w roku 
przyszłym przypada 25-lecie ogłoszenia 
.,,Motu proprio", Zja,zd pragnąc uczcić ten 
jubileusz, wezwał Zarząd .Główny do zwoła­
nia w r, 1 9 :!8. 

- ogólno - polskiego 'zjazdu 
muzyków i śpiewąków ko�cielµych. - Dnia 
25-26 czerwca odbył się w Irwwrocłaiviii 
Zjazd Katolicki (VIII w Wielkopolsce). 
-O zadaniach tego zjazdu J. Ęm. Kai;dynał 
Hlond pisał do Komitetu Or.,;anizacyjnęgo : 
.„z radością słyszę Q pracach Komitetu oko­
ło., przygotowania VIII. Zjazdu Katolickiego 
w Inowrocławiu, . który będzie _zarazem 
,pierwszym J{ongrcsell}. Eucharystycznym w 
.Polsce. Do jego powoctzenia . pr:i;ywiązuję 
;Jladzwyczajne znitcŹenie, wycho<lJą_c z za­
cSady, że . bez życia eucharystYcznego, niem• 
,życia katolickiego i że wszelkie hasła odro­
Jizenia dm;zy, yolskiej 'P<?ZOstać muszą pu· 
-stem.i frazesami, jeżeli Eucharystja nie sta­
.pie się słońcem i sercem naszego ży.cia · re· 
ligijnego". Był więc t_o zarazem Zjazd e1:1cha­
�ysty�zny. Tak go też zrozumiał Ojciec ś�„ 
.który w liście. do Kardynała Hlonda, między 
'innemi, pisze : „Chętnym ,sercem przeto 
przyjęl iśmy wiadomość. Q .mającym się 
wkr<,)tce odbyć Kongresie Euc!łarystyczny.ą:i 
w Inqwrqcławiu, . . Pierwszy to \v P;olsce_ tęgą 
ł'od.zaju · Kongres. On natl#,ljj� w ·  'JS"a:s 
wzbudzS", _ że w kraju tym dalsze podobne 
1nastąpią zjazdy. Przykładajcie się więc pil­
nie do rozwoju eh walebnie rozpocz.t}tego 
-dzieła, wznawiając dawne obrzędy, o" "l.leby 
.9ne w zapomnienie były poszły, jak brnc: 
twa eucharystyczne, błagalne modlitwy do 
wystawionego ku czci wiernych Naj święt= 
szego Sakramentu i inne _tego ro dzaju po· 
.bożnc praktyki , s tarając się zwłaszcza o to , 

by odżył w narodzie polskim zwyczaj czę­
stego przystępowania do Stołu Pańskiego. 
Będzie to miało ten skutek, że. wierni, wzbu­
dziwszy zbawienną skruchę sa swe grzechy, 
zapłoną zapałem do rzeczy duchownych, ze 
jawnie uczczą Królewską Władzę Chrystusa 
a poszczególne stany, posłuszne najświęt­
szym prawom boskim, cieszyć się będą da· 
rem pokoju i szczęścia". -Rezolucje Zjazdu 
zostały ujęte w następujące postulaty : .l} 
pragniemy, ażeby w Polsce w. jak najkrót· 
s�ym czasie został zwołany Wszechpolski 
2;jazd Eucharystyczny, ora:i; zanosimy gorącą 
prośbę do J. Em. Prymasa, by zechciał za· 
prosić do Polski. Wszechświatowy Kongres 
Eącharrstr czny; 2) z. głębokim podziwem 
i gori\cym entuzjazmem spogląda Polska na 

bohaterstwo gnębionych braci .:.._ katolików 
w �\l eksyku, wyznawców, · obroilców i mę: 
czennikó,w Królestwa> . ;Qluy:�tusowe!Jo na 

i ziemi ;  3) zapewnione ustawodawczo świę­
cenie niedzi�l i świąt uważamy za jedną 
z najwyższyoh zdobyczy. To też z całą po­
wagą zastrzegamy się przeciw ust�stwom 
w _ tej dzie&inie, uwa$ajl\c je za niedopusz­
czalne uszczuplenie praw katolików i chrze­
sc1Jan, tworzących olbrzymia, więks�qść 
�ies�kańców kraju ; 4) zgodnie z decyzi.:ł 
Stolicy Apostolskiej, przestrogą J, Em. kar­
dynała ·Prymasa Polski, oraz zasadniczemi 
oświadczeniami innych człol)l).ów N. Episkó.: 
patu Polski, prze&trzegamy społeczeństwo 
polskie-katolickie przed Y. M. C . .A., jako 
jedną z placówek propagandy sekciarskiej, 
oraz ubolewamy, że minister W. R. i O. P. 
przeciwstawił się urzędowo wyrażonomu 
poglądowi Kościoła; 5) Zjazd wzywa czyn­
niki iistawodawcze i rnąd.owe, ' aby · starały 
ęię doceniać w ustawach znaczenie wycho­
wa wcze religji ," do społeczeństwa zaś zwraca 
sią z serdecznym apelem, aby słowem i·przy­
ji.ładem wspierało wszelki wysiłek wycho­
wawczy, ku dobru wychowanka i dl a szczę· 
�cia ;narodu". 

· Archidiecezja krakowska. - Z woli 
ks. metropolity krak owskiegó, Adama Sa­
piehy, zostaną otwarte przy klasztOrze SS. 
Urszulanek od jesieni b. r. kursa religijne 
dl a kobiet pod k ieruukiem fachowych sił 
teologicznych , w celu przygotowania na· 



uczycfele( reli«Ji . w .  szkołach . . Wykłady 
tr•a6 ��ą' . dia lata .  po f,2 •odżin tygod­
nio-i�,' '1t' por&i' meezo.rnej; Od kąndydli:tek 
W,.1'.11.llg&ne . będzie swjadetit\Vb ukońc�nia 
uk�ły. średłJeJ . . f .  lJli· · 2$1 �zerwc-a . ;odbyło 
afę }'�wlęcenie . UD1ient•· 1 ·-.ęgt,�łnego p1>c.\ 
bi1dlif.�x gfił .zatłiłł itó.�Uią li� Blenili:szki J;>�:r ul.' P?i(�hłe1tteł: z�ki'e.<i ten będilie �iu. 
źtł 1t przy'szłósi:l\la pomie'ś2cteńie młodzieży 
dqriist•f "i:•f� • tierot . f półsierot. Nowe dzieło, 
o11'Óii sabf�\tr ks. I•Orka, · będzie

. 
spełnia6 

aW:if 0c�tne zadanie i wycbowywać „ma· 
lueztl:ich" dla dobra Kościoła. f ńarodu. ""'" �· 19 czerw.e.· a r . .  b. odb· .·ył� s!� w R�bc.e, 
pow. makowskiego, p0św1ątjmm kamienia 

węgleh�e� ·po'd budui'4lll . sit)' kaplicę św. 
Teresy •od D�efil·ątt,• ·· Jeztia. 1 Ceremonji · po­
świę�hfa' doionlił .Ti:E: I(s; Biskup Rospond, 
sufragan'. ·. krakóilskf. . D19eu1a·�. --L J-/E. Ks. Biskup 
Lii!ieckt org�ru,'\uje pielgrz��; • która ma 
liię tidać do Welehradu :p.a Mo:raw!'-ch na 

llOO·tną toeznlc� urodsin 1 1hv. Cyryla, Apo­
stoła wiary mi�lhiy slbwianami.i Pielgrzymka 
ma wyjechać ż Katowic 27 sierpnia. Po 
ueyskanitr' ulg, koszta kolei wynoft1ł z Ka­
t'o..r'fo tain i z powrotem · III kl. ·- 20 zł„ 
:iI.-1d� S<J Zł. Po informacje macać się wed­
ług adresu : Ka. Kozłolek, Mała-Dąbrówka, . pó"': Katowice. 

·Dlewzl• ··tolntyAIJta.-W dn. 9 ·  czerw­
ca J. E. Biskup. dr. Stanisław Łukomski 
dokonał poswięeenia Iiowowybudowanego 
gmachu kolegjum pód weżwaniem św. Fi· 
deli�a przy kla$Zł.Orse oo. kapucynów 
w Łomży, Przed aok<lnaniem aktu póświę­
cenia J. E. BiSkup Łukomski odprawił 
mszę św. w kościele katedralnym. Po na­
bożeństwie wszyscy zebrani udali się pro­
cesjonalnie do gtnachl1 szkolnego, którego do· 
konańo poświęcenia. Powstała. szkoła przy 
Źakonie ma za. zadane dokształcanie mło· 
dzieży ściśle religijne i przez to wychowanie 
obudzić w sercach uczni powołanie do sta· 
nu zakonnego. Uczniowie przyjmowani SI\ 
na bardzo dogodnych warunkach. 

Nr. 1a . .  

Z pi4iniennict"fVa. 
'• ' .· : 

· �.P.anno. Swr,ta, co w OstreJ twieć.1ł:t 
liramJ•"• Wilno; 1927 r. . . · · · 

. · Pod tym tytułem w�zła z druku pa­
mi�tkowa · broszura;

· poświęeon\l M11;tce Bos­
kiej' OStrobramskiej, wyd11;na ' przez ZWi'ązek 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, . ·  · 

· CzEiść . opisowa bt<>szury, · opracowana 
źi'ódło1Vo przez znawców ' temat11; podaje 
tr�ściWI\ historję �Wilna, dzieje cudownego 
Obrazu z u'tvzgl�dllieniem · wyników ··badań,  
przeprowadzonych przy · t�stauraeji etc. Ro· 
zumiejąc . jednali.' ·c&tą . <ł:oniosfoiłó' aktU . ·  kotcr. 
nacji dla duchowego .życia narodu, a g16wtiie 
jego .młodmeiy, autorzy' słusznie nie poprze:.. 
stali na samym mafutjale informacyjnym 
Broszura posi•da głębsze podłoże ideowe. 
W Jtilku nkicach p0ras11one 

' zostały co na.j• 
piettsn zagadnienia dilcboweg0 bytu Pol· 
ski ł jej dziejowego posłannictwa na tle epo· 
ki. Autorży starali się wskazać cele i zada• 
nia poditawowe, Jttói-e' . ogólnie młodzież!\ 
Winny w życiu · kietować. 

· Doprawdy, 1 tych względów należy za· 
interesowad się broszurą i oka&ac! )�j popar• 
cie przes łrywą propagandę. I dla. młodzieiy 
samej, i dla starszego spółeCźeństw•; któte 
z riiłodzieżą pracuje, będzie ta ksiĄZeczka 
cennyll'l nabytkiem dla ducha, najłepSZI\ pa• 
młątklł świ41tego zdarzeDta. · 

Strona zewnętrzna broszury nie pozo­
stawia nie do życzenia. Artystyczna okład· 
ka, ciekawe ilustracje, podług fotograf.ii J. 
Bułhaka, twofZI\ milił óałość. Teketu str. 20, 
a cena tylko gt. so, · 

Należy ocenić kulturalne usiłowania · 

wydawców, propagujĄcyeh istotne wartości 
świętyob naszych Pamiątek, polecając bro· 
szul"ll wsządaie, przy każdej sposobności. 

X. K. 

Brakowane za zezwoleniem Władzy Duchownej. 

Redaktor i Wydawca 
X. FRANCISZEK KAF ARSKt 

DRUK JÓZEFA ZAWADZKIEGO W W�LNIE. 
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